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K s .  A r c y h i s k u p  J ó z e f  'T e o d o r o iu ic :

O -‘cale ie l^ sk j
I l i .

Jesteśmy dopiero w początkach P a 
rzenia 1 nulowy jiaństwa. Zabójcze dla 
na-, idee działają z bezpośredniej bli
skości strasznego sąsiada, który i tak 
przeszło i o i  lat niewoli usiłował wszcze- 
pić w organYm  polski trucizną wschócl- 
n i eg'<X; rozkład u. \' iele też* złego osą.clu w  
duszy naródu naszego pozostać musiało.

Dla nas w7ięt każdt^odchylenie się od 
ideału chrzęścijańskiegO^państwa i każ-s 
da próba kopjOwania bożyszcza 'państwo
w ego  popycha nas już nie ku pogańskie
mu idtalow i państwa starożytnego., ani 
ku ideałom państw nówożytnvch. Odchy- 
letriiŁsii; nasze Od chrześcijańst w a p rzy
biera u nas form y inne niż zachodnie, a 
kopiując pogaństwo, tajemy Mę bezw ied

nie nawet kopją ideologji i lbetod ducha 
W schodu.

V .żećtak jest, pouczają nas o tem te 
pytania, jakie pod adresem naszym raz 
po raz.staw ia  Europa.

—  K u  czemu to Polska idzieB K u  
której nachyla s~ę " t r o n ie ?  Jakie się w 

ifE fc  .odzw.ieitęiadlają ideały? —  pytaj.ą 
wciąż zatroskani przyjaciele: nasi - -  czj 
m ożem y w itać w niej su/strzycę naszej 
zachodniej kultury? X jaką radością ra
dziło, siny ją tak pow itać! bo* Polska za
chodu stanie.,.-się dla nas tarczą i pukle,-' 
rzem  jtrzed straszliwym , niszczącym za
lewem.

Me. pytania o d rogi Polski, o jej 
ideały, jeszcze ,się na tem nie kończą* na
stępują hot, iem nnę, które i są już w yra/ ' 

Rem trosk i n iepokoju7
—  Czysfeg. Polska —  pyta Europa —  

nie odchyla się jednak od nas i nie po
czyna jirzychylać się ku wtśchodowi? B ia
da wówczas jej, ale i biada nam. Bo miast 

być, jak przez wieki, osłoną naeaa, sta
łaby" się wówczas’ pikietą wysuniętego na

wschód boK/.ewizmu i pomostem dla nie- 
UoS doćząlewui świata.

O d j i o w i e d z - c i e  K u ro p . ieP i  ś w ia t u  ja s n o  

i o t w a r c i e ,  j a h ą  w y  c h c e c i e  m i e ć  P o l s k ę .  

Z a m a l o  je9?c*e>  b y ł o b y  p o w i e d z i e ć ,  czę?

g.O p r a g n i e c i e ,  a l l i o  c z e g o  s ię  S]®dz.iet\7a -  

cięttt W e ź c i e  w o t i ć c ,  - św ia ta  o d ] * o w i e c l z ; a l-  

n o ś ć  i t i to;, E z a r ę c z c i e  m u ,  ż e  n ie '  k u  

W s c h o d o w i ,  n i ®  k u  j e g o  z g u b n e j  i d e o 

l o g j i  c i ę ż y c i e ,  Jeęz ku  Z a c h ę j l o w i .

Me jtrzedew-szystkiem odpowiedzcie 
na to pytanie Bogb i scibią, Bogu. bo On 
w loży l nń nas tę samą misję c1z ie jow ą ;6^  
ongi,, hjTśmy przedmurzem byli chrześci
jaństwa. i talKąamo jak ongi, cudem nad 
W is łą  m isię naszą wobec świata stw ier
dził, i jej wykonania od nas" się domaga. 
D la nas .samych odpowiedź taka jest 
niezbędna, gdyż ód niej zależy laska czy 

.-.gniew B oży  i pomoc je g o  czy kara, od 
niej za leż} rozw ój czy zanik, życiefcalbo 
zniszczenie ducha narodu, a c $  za tem 

idzie, i państwa.

A  jęsli sięmóświadczycie, cyczem  me 
wątjńę, za Zachodem i za m isją jiaństwo- 
wą'’ z myśli i wob Bożej, wówczas ciąży 
na was obowi.ąKk wyjirzeć się idei jto- 

.gańskich, wyjirz^c' .się w szelkiego kultu 
s ih , jmnosząeej się kosztem walorów  
duchowych i moralnych. W Mszą świętą 
jest jmwinnością ajinstolnwać jń7asciw- 
stawieniem ideom w yw rotow ym  idei 
chrześcijańskiej państwa, w spiera jącej się 
na jiraw ie .Bożem, sprawiedliwości i m i

łości.

Dy cźa"Sów jiowstania Polski jiytali 
smy się o jedno: 'śzy będzie Polska? A le 
ocl czasu je j powstania w inniśm y pytać: 
jaką ma być Polska? A  jesr.byśmyBsami
0 tem nie myśleli, to nas do tego zmuszą
1 już też zmuszają ęiipzstrzygni‘ęcia w y 
padków" i świat.

Pomnijcie, że kult siły materjalnej, 
©ddzieló.uaj ód' sumienia i prawa, zaważę 
jest zaraźliwy, a cóż dopifcro w '„są 
siedztw ie takiem, w  jakiem my żyjem y 
a właśnie ten kult jęjst węzłem pogaństw"a 
i bolszewizmu. ,

..Ci, którzy- z lemstwa, apaiji lub ma
łoduszności i tch6rzt>st.wąS nieć ośw iad
czają się publicznie z<t królestwem Chry
stusa i przez wifclki gr-żjjeh zaniedbania 
dopomagają samipa !p]m Jk  to i w:śpóklzia- 
iają w jianósye: lin się rozkładowego sa
tanizmu, ci W" końcu samych siebie zatru
ją ideami rozkładu, który jak czad z nie1 
dobrze zamknięSjgo jiieca, w7ciska ,sję w  
oddech śpiącego i niepostrzeżenie gp.rża- 
1 ńja. Obaczycie takich, jak w  kościołach 

wznoszą wołania: Królow '0 K orony P o l
skiej, zlituj' się nad nami; i wyznają w 

ifem  wołaniu cały program  ślubów janaj; 
K azim ierza  i Konstytucji 3 - g o M a ja .  A  
zaledw iaj opuszczą kgSciól już przysię
ga ją  na. tezy państwa pogańskiego i w o g  
łają: by-le mi.eeKiłę i w ładzę, ©be zastąpią 
inż samo sumienie pubficzne i prawo!

Kniby Jana ivazimierz"a; upominają 
nas, że do dzie-la w"ielkicb programów 
]>ąnstw7owych i do dziel w ielkiej ąeformy 
niejiodobna się 11 rat w pojedynkę. DziejąC 
takie jiodjęte być muszą .wspólnem: w y 
siłkami. Bez takiej wsjiólności nie w y 
twórz}" s i ę  nigdy .silna Opinja chrześci
jańska.,, a sjioleczeństwjo, «,e skupione 
przy żywotnym  ideale i rozbite, same 
siebie wyklucza i byw"a/ wwkluczone 

w.ąaitdzialania w robocie jiaństwowęjy .
\clil gdyby śmy to zrozumień potrze- 

bę .takiej jedności ud samego początku 
wskrzeszenia Polski !•- .'•.Gdybyśmy mieli 
w ięcej zaufania do ajsi-ły ifed"VŚOtności 
jiierw iastków chrześcijańskich, tkwiących 
w duszy narodu! Gdybyśm y mieli poczu 
cie żyw e odpowiedzialności i za budo
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Kredyt bezprocentowywę pc>wstają^e§ft?':i tworząceg'o się pań
stwa, gdybyśm y mieli w iarę w  moc spo
łeczeństwa! K ló b y  się takiej zwartej m o

ralnej sile oprzeó potrafił?

Nie zabrakło nam na tem wszyśtkiem. 
fak piasek miałki iesteśmy rozproszko- 
wani. N aw et K ongregacja  i inne zw iązki 
to7 są dopiero"! kółka i sprężyiny, dotąd 
je|*zcze iednak niepowiązane w  jedną o r -o ' 
ganizację. wspólną, ujmującą się za pra
wami sumienia narodowego i walczą S(Lte,._ 

prawa.

C zp y jn ag li! wypadki biegną, chmury 
nad Polską się piętrzą, B óg  patrzy i cze
ka. N iechajże ci p c h le j cały narócbśię 
zw iąże w  w ielką konfederację. N ie  d o j! 
jakiejś akcji politycznej wpis wzywam , tu 
dziś o politykę zupełnie nie chodzi, ale 
wzywam  was do pełnienia świętych zo 
bowiązań i ślubowań narodu!

W zyw am  was i ostrzegam ! Niechajże 
nąs przeszłość?' pouczy i ostrzeże. P ro - j 
gram y ślubów narodowych niespełnione J 
podjęła !fe»nsfytucja  3 ._M aja. A le ,p o d ję 
te :bj ły  już zapóźndł' Chwila łaśki i zm i
łowali Bożych bezpowrotnie*?’ minęła 
i Konstytucja 3 . Ala ja, zamiast? Śtać się 
węgłem ^odrodzenia narodu.t;.dlatego w ła
śnie, ig| przyszła po niewczaąie, była już 
tylko testamentem, ch oć '  świetnym i 

wspaniałym, konającego państwa.

O by -Najśw. Panna, jak ongi króla, 
natchnęła dzisiaj nas wszystkich ni^ślą
0 naglącej potrzebie dopełnienia narodo

wych ślubów.

D o Ciebie to, .0 Pan i, 'z,Wracająj się 
się dziif oczy nasze i serca! T y  w idzisz, 
Najśw iętsza panno, że dzieło ponad na
sze siły zostało nam zlecone, bo dzieło 
budowy państwa pośród najstraszniej
szych burz i wstrząśnień. I  gdzież to 
zw rócim y się pj wspomożenie w  naszych 
ogrom nych trudnościach, jeżeli nie iTo 

Ciebie. P rzybądź nam z pomocą o prze
można Pani!?3 yk  przecie K ró low ą  P o l
ski. K ró low ą  je j uroczyście zostałaś ob
wołaną. T yś  pod osłoną Tw o ich  kościo

łów7 i Tw o ich  świętych obrazów  przeclio- Y: 
wywalaś berła i sztandary T w o jego  kró
lestwa w  czasach niewoli T y  po wskrze
szeniu Slfilski wskazujesz nam na cuda 
Ducha św. w tem Polsk i wskrzeszeniu...

Bądź nam Orędowmiczką w7 wielkich 
naszych potrzebach, gw iazdą l jutrzenką 
w ciemnościach, mojfą w  przeciwucTsciach,
1 pozwól nam K oronę K rólew ską w  na
rodzie po wieki utwierdzać na T w o je j 
skroni.

■----- :o :-------

Ż y d z i  w  B ó ls ę e ,  p r z p f p H i ó c y  p o w a ż n e j  

ż y d ó w 7 a m e r y k a ń s k i c h ,  z o k g a i m o w a l i  d la  

s w o i c h  W s p ó ł w y z n a w c ó w  k r e d y t  b e ^ p ro -  

ic j ł f i t o w y ,  k t ó r y  p r z y c z y n i a  s ię  d o  u t r z y m a 

n ia  d r o b n o m ie s z c z a ń s t w a  ż y d o w s k i e g o  n a  

p o  w i  ęvz  ś h 111  ż y c i a .

W a r s z a w s k i  d z i e n n ik  ż y d c n fs k i  , ,X a s z  

d ć r z e g l ą d ’ - p r z y n o s i '  ćpo tń iż sz e  in fa ' r m a c je  

o i n s t y t u c j i  w  W a r s z a w i e :

„W arszawska Bezprótćntowa ]\aąa P «ę  
:-ż~®zkowa, która przez-sijęreg lat; 'działała 
w7 związku formalny7m z^jGentralnym (\o- 
ńńitctem Pomocy Żydom Ofiarom Przesile
nia Gospodarczego, óTfScnie usamodzielniła 
się rów n ię ! statutowo1; obecmt^.źu-
pełnie .odrębna instytucja, której statut zo
stał Zatwierdzony przed micsiacóip przez 

władze.
„ B e z p r o c e n t o w a  K a s a  j e s t  w  k a ż d e m  

s p o ł e c z e ń s t w i e  d o b r o d z i e j s t w e m ,  a w  n a 

s z y c h  "w a ru n k a ch  u fe .ehon iicz i iyeh .  p r z y  

b r a k u  k a p i t a ł ó w  o b r o t o w y c h  i  o g ó l n e j  

p a u p e r y z a c j  1 s ta n u  d r o b n o m ie s z c z a ń s k i e -  

i| o , m o ż n a  tee-o r o d z a j u  iu s t y tu c ja h ś m ia ł o  

n a z w a ć  „ p o g o t o w i e m  r a t u n k o w e m ”  d la  t y 

s ięcy7 .. r o d z i n  ż y d o w s k i c h .  K a s a  w y d a j e  

o b e c n i e  d o  90.000 z ł o t y c h  m ie s i ę c z n i e  

•w f o r m i e  p o ż y  S żc k  n i  cełp  p r o a y ik t y w i i e .

Marszałek SŚjmulsjląskiego, W olny. w y 
stosował do prezydjum Polskiego Tow. Op. 
nad Kyęsami na ręce  dr. St. Szurleja list 
z podziękowaniem, za'Urządztenię;akademji 
w7 rocznicę 10-leeia przyłączenia Gprnego 
Śląska do Polski. W  l ip ie  tym  111. in. czy

tamy :
"Wyrazy podziękowania i uznania nale

żą się także społśfczno-narodowym organi 

zacjom stolicy za ich współudział w aka- 
demji, która w  naszych sercach śląskich 
pozostanie jako trwała pamiątka i będzie 
dla nas dowodem, iż Śląsk WTarszawie jest

Sprawy zagraniczne
Italia Citta del Varicano i  Rzym.

Faszyści przeciw katolicyzmowi.

Studenci faszystowrcy w pierwszymi rzę
dzie, a potem i ogół faszystów z jteałą dzi- 
kgś.4aą i fanatyzmem -wystąpili przeciwko 

Kościołowi. Ostre ataki prasy p rzgc iw ls  
stowarzyszeniom akcj1 katolickiej są nioty- 
wowane tem, że organizacje katolickie są 
zamaskowanymi wrogam i faszyrzmu i że 
w  nieb organizują się- ośrodki w ielk iej 
p artji antyfaszystowskiej.

Jałmużna w .jakiejkolwiek postaci została 
wykluczona, -każdy petent zobowiązany 
jest do zwrotu swej pożyczki. I  należy 
stwierdzić, że Kaffii potrafiła tń-zasadę pra- 
w ieYałkow icie przeprowadzić. W  ą ią »u  4 
lat istnienia swego, Kasa wydała w  formie 
pbżyczek około 4 m iljonów złotwfh, z któ
rych zaledwie n ikły prdcent musiano zapi
sać nń straty. Oczywiście, IfSsa udijftda 
ptlżyczek na dogodnych warunkach i czyni 
wszystko, aby korzystający z te j pomocy 

miał możność wywiązać się ze swych zo- 
bowiązań.

' „Kasa Pożyczkowa miałaby o wiele 
Isżersze pole dla rozwoju,,{‘gdyby posiadała 
większe kapitały obrotowe. Obecnie nie 
posiada ona żadnycli funduszów7 poza po
życzką J. D. C. Z żadnycji subsydjów in- 
'stytuoyj spomeznych i komunalnych nie 
korzĄsta. W ity ch  warunkach dla je j dal
szego rozwoju koniećzne jest poparcie ze 
strony społeczeństw a żydowskiego, pomoc 

planow7a i kjonstruktywna” .
Y  chwili,7 gdy zdobycie kawałka ehle- 

1/a staje 'sjjy coraz trudnfojszem, opinja 
polska nie może spuszczać z oka wrysiłków 
żydostwa. zmierzających do ugruntowania 
ekonon iążnej pozycji "żydów w7 Polsce.

drogi i żi? "Warszawa jest siedzibą zdrowej 
myśli, która czuwa" nad ważneni zagadnie
niem, jakiem  jest dla nas Polaków  sprawa 

krosów, oraz, że "Warszawa reprezentowa
na?! na, akadem.jiiiśląskiej stwierdziła w y 
raźnie, iż stoi na straży poszanowania za
sług tycli obywateli, k tórzy całe swoj*e£ży- 
cieioddali i oddają na usługi Polski.

Jeśli naród będzie kierował się temi za
sadami, jakumii - uczestnicy akadem ji ślą

skiej, to wówrczas możemy byó^ spokojni 
o poszanowanie h istorji i zasług W ielk ich  
Polaków.

w ichu tygodnia
Burzhwe demonstracje^* studentów 

i zdemolowanie kilku klubów katolickich 
w7 Rzym ie przeniosły się i na prow incjń  ?

Y/ypowiedziane przez Ojeą św. z racji 
ogłoszenia' dekretu o cnotach heroicznych 
przemówienie'**' wykazujące do czego pro
wadzi wychowanie, m łodzieży w  duchu, 
stanowiącym antytezę wychowania chrze
ścijańskiego, ogłoszone zostało w  „Osser- 
vatore Romano’ '. Ojciecjśw. z bólem wspo
minał o konflikcie i zarządzeniach, w ym ie
rzonych przeciwko stowarzyszeniom mło

Marszałek St3mu Si. do Prezydjum 
Pol. Tow. Opieki nad Kresam
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dzieży- kato.ijckief.-jStowarliyszeniii te. jak  
stwierdza o fic ja lny konmirkat włoski, zo
stały rozwiązane w  iinp wyższej l iM i 
utrzymania porządku publicznego.

Na zwołanem ad hoc zebraniu obecnych 
w Rzym ie kardynałów, Ojeiee św. przeck' 
stawił stan konfliktu, przyćzem. jak tw ie f?  
dzą, odczytał protest, ;WystosowanS do rzą
du włoskiego przez nuncjusza Borgognini 
Duea oraz odpowiedź rządu włoskięgą. 
Kardynałow ie złożyli Ojcu św. wyrazy 
ubolewania z powodu ciosu, jak i dotknął 
instytucje katolickie we Włpszęęh, a jed 
nocześnie i zapewnienie przywiązania, 
wierności i posłuszeństwa dla zarządzeń 

Ojca św.
Jednocześnicl kardynął Gaspari ogłosił 

list otwarty, w który nj^ątwierdził. że .rngćfcy 
nie wypowiadał uwag na temat działalno
ś c i akcj.i katolickiej, rzokiimo Sprzecznej 

' •7  paktem laterańskim. AAbee wszczetia 

akcji dyplomatycznej, faszystowskie pisma 
włoskie- które, prowadziły knmpanję pra

sową przeciwko akcji katolickiej, z dru

gie j zaś strony ?,<5jsevy’atore Romano” 
ogłosiły zapowiedź wstrzymania polemiki. 
Niezależnie od tego wiadomem Jest; żo3E 
władze włoskie wydały ostrw,zakaz urzą
dzania wszelkich manifestacyj antykafolic- 
Kicb pod osobistą odpowiedzialnością se-.: 
kretarzy poszczególnych faszystowskich 

federśeyj studenckich.

Fnncja Paryż.

Ślub prezydenta Doumergue’a

Wiadomdśafm ślubie Doumergue’a zo
stała przyjęta przez pisma z największą 
sympatją, prasa donosi, iżlieeremonja ślub
na odbyła się w obecńrośći 7 osób. Pani 
Doumeiigue jest kobietą o wysokiej kul
turze. Była ona profesorem w żeńskiem li
ceum w  Paryżu. Jest ona wdową po urzęd
niku państwowym i nmtką trzech córek, 
z których jedna —  wychowanica Doumer- 
gue’a —  jest zamężna. Pani Doumergue 
jest właścicielką posiadłości kolo Tuluzy, 
dokąd uda się Doumergue po wygaśnięciu 

jego mandatu prezydenta republiki.

Niemcy Wrocraw.

Demonstracje wrocławskie —  to najwięk
szy skandal w  polityce zagranicznej.

Tuż przed wycieczką angielską p. Brue- 
dnga i 1 'urtiusa ■—  odbyły się u niedzielę 

ubiegłą ćwiczenia Stahlhelmu we A  rocła- 
w i u  nad granicą polską.

ćwiczenia te, jak  widzim\2jjz'e sprawo
zdań pism niemieckich, były wielką de
monstracją polityczną, skierowaną prze
ciw  postanowieniom t-erytorjalnym Trak
tatu Wersalskiego.

Zgromadziło się we W rocław iu około 

140 000 Stahlhelmowców, którzy przedefi
low ać w mundurach przed komendą żw'ąz-

ku i ” zaproszonymi gośćmi. W śród  tych 
gości znajdowali 'się: b. następca tronu, 
kilku innych książąt., gen. von Sfeckt, vqii 
der Golz. Mackensęn, Heji^ i t. d. P rzy 
wódcy 'Stahlhelmu, p p. Si ldtc i Ouester- 
bafg, wygłosili nięwjjl polityczne, wcale 
niedwuznaczne. ..Dziś stoi nasz cały front 

na rubieżjł*w,sehodn.icj —  mówił p. Śąldtc 
—  tylko 50 kilometrów dzieli nas od gra
nicy kraju,- z którego ód lat 12- idą ku nam 
groźby i wyrazy nienawiści . . . Prawdziwe, 

wyzwolenie mnrchji wschodniej jest mo
żliwe li tylko przez siliły narodowy rząd 
w Rzeszy" i t. d. Opisują leż dramatyczny? 
moment,‘fł>;dy p. Sblćlte przerwał swe prze
mówienie. zakomenderował zwrócenie się 
frontem na wschód i zawołał: ..Towarzy
sze ! Tam leży wschód niemiecki, tam syp] 
złożone losy Niemiec !”

W ym owa manifestacyj wrocławskich 
."jest tede głośna i jasna. 'Są one nietylko 

stwierdzeniem itelów polityki niemieckiej, 
lecz także wskazaniem dróg, po których 

Niemcy -iś.ć zamierzaj;!, gcly sig okażę że 
metody lokarneńskio zawiodą.

Nawet niektóre dzienniki niemieckie są 
zaniepokojone rozmiarami heójfclantypol
skiej. jaką- „Stnhlhelm " zorganizował we 
Wrffsławiu, ora^jwrażeniem, jakie heca ta 
wywołała z a granie ą.

Znany “ -,śwegą4antypolskiego usposo

bienia ,J®r]iner Tagehlatt'”  zamieszcza na 
naczelnymi mjejseu artykuł Giinthera Stei
na p. t. „Krie^shetze” , w którym autor 
p isze: !

j.Arm.ja, złożona z 14U 000 żołnierzy 
'JBtahlholmu” stanęła do apelu w W rocła
wiu. Przed exkronpnneem z innymi ksią
żętami. prztkl marszałkami polnymi daw
nej armji. Przed panem H eye (złowio- 
kiem. który doniedawna był szefem naczel
nego kierownictwa wojskowego republi
kańskiej „Reiehswehry ” , przed; generałem 
von Soektem i przed 100 000 rozentuzjaz
mowanych widzów.

..Ponad tem samoloty. Strzały pow ital
ne. ćw ierć m iljońadudzi śpiewa rotę przy™ 
sięgi z podniesionemi rękami. Spojrzenie, 

napełnione nienawiścią, kieruje się. ku gra
nicy wschodniej, ożywione duchem fronto
wym. który ..żyje w! miljonach i k tóry kie
dyś jak płomień ogarnie ' naród nie
miecki".

„Nastrój panował taki, jak w sierpniu 
roku 1914. Ćwierć miijona ludzi, ogarnię
tych mieszanem uczuciem bojaźni i odwa

gi, nienawiści, i miłości, odczuwa spojrze
niami granicę polsko-niemiecką. A  ich pod
żegacie mówią im : ta granica .jest odda
lona tylko o pięćdziesiąt k ilom etrów !

„W  tej dusznej atmosferze każdy gest 
i każde/słowo pomyślane jest jako zew w o
jenny —  i działa jak zew w ojenny” .

W  dalszym ciągu artykułu p. Stein 
stwierdza raz jeszcze, że zjazd wrocławski

był „eine Krjeigshetze” , skierowaną prze
ciw Polsce.

A" innem miejscu „llerlinei Tagehlatt”  
donosi, że zjazd ..Stablhelmu" zrobił jak 
najgorsze wrażenie we Francji.

Przez YYińSłąw^dą/Niemcj do jedńSgo 
i tego karnego; celu —  to jest do wojny.

Pancerniki przeciw Polsce.

W  obecńym roku niedoli' gospodarczej 
był/' w Niemczech szczególiiiCwTrudno żą
dać budżecie nowych kredytów  na wy
datki prawdziwie wystawne, ALożnaby 
jeszcze zrozumieć, że żądano trzeciej raty 

115 m ilj'»franków, t. j. blisko 20 nnljoilów 
marek, na pancernik \, który już się bu
duje, a ma by,ć skończony w r. 1932. Ale 
wydawa-łoSfeję rzeczą znacznie mniej na 
czasie żąd ag  już żw tym roku, 165 milj. 
franków, t. j. ponad 10 miljo.nów marek, 

na pancernik B, które będzie kosztował, 

jak poprzedni, 463 m ilj. fr.j czyli 75 m iljo
nów marek, a będzie skończony w r. 1934. 
A  na ̂  dobitkę, jako 'jedyne pocieszenie, 
otrzymał płatnik podatkowy niemiecki 
plan budowy okrętów wojennych, wedle 
którego w r 1932 \yydatki te mają być 
znowu powiększone, ce lem ' oddania na 
warsztat pancernika C.

W  tym względzie minister Reichs- 
w eh rB  jen. G.roe.ner, udzielił njhktóryeh 

w yjaśn ie i^Pow iecłz ia ł mianowicie,, podob
nie jak w r. 1929, gąjyuzasadniał budowę 
pancernika; A j! .żtft/Niemcy powinny utrzy
mywać w dziale, marynarki maximum sił, 
dozwolonych przez Traktat A  ersalski, 
twierdząc, ze jest dla nich życiową ko
niecznością posiadanie floty, zdolnej za
pewnie, w czasie wojny,'-.'komunikację mor
ską z Prusami Afechodniemi,;oraz dodając, 
że ta konieczność stała się jeszcze bardziej 
stanowcza z chwilą, gdy minister spraw za
granicznych Danjil oświadczył, -ij? kraj je,-' . 

Jg.ą, nie ma możności zabronienia przejścia 
przez cieśniny, prowadzące na Bałtyk. 
W  rzeczywistości zatem chodzi Niemcom 
o to, aby z Bałtyku zrobić jezioro, z do
stępem zakazanym dla każdej innej floty, 

a opanowane przez flo tę  niemiecką.
A  ten sposób Polska ma być pozbawio

na w sjelki ;j pomocy drogą morską.

Jenerał Groener oświadczył w Reichs
tagu :

—  Już wyjaśniłem i powtarzam, że po 
wszystkiemBjco zaszło, odmawiam pozosta

nia na snem stanowisku, jeśli się odrzuci 
budowę pancernika B.

Socjaliści protestować gwałtownie 
w  r. 1928 i w r. 1929, k ijd y  stan gospo- 
darczy był pomyślny, przeciw oddaniu na 
warsztat pancernika A . Jakże mają obec
nie objaśnić, wyborcy dozwolenie przejścia 
kredytów  na pancernik B? A  jednak, 

wstrzymująjp sięańcl g-łosowania w chwili 
głosowania nad temi kredytami (;£dy głosy



Str. 4. G A ZE TA  M IK O Ł O W S K a . Nr. 23.

socjalistów i kdtmufi-stów stanowiłyby 

większość). uniemożliw iają^ uzyskanie
większości, którą dają 1 \Yszvstkio ' inna- 
stronnictwa.

AngSja Londyn

Cheąuers.

AA piątek przybyli p. p. Bruening i Cnr- 

tinś do Londynu. BrżJ-jęci -z,ostali przez 
min. Hendersona.

AY sobotię-udali się fd|3siedzibyteiV‘mje- 

ra angiŚLskie.gój do Chectuers. gdzieś^OStanTą 
do niędzieli.

AY piiniedziałelśSbędti przyjęci pi-zfiż' 

króla, we wtorek wgijądą na statek w Sont- 
hampton. Jak widzimy, będzie, szereg ur<H 
ezjtjitych BjćlempJistracyjnych przyjęć. AYi- 
zyt.a ntinistrów nienifee^icdi nie j e ^ B  ty l

ko wyinianjf g r^bzn ośc i; będzie ójja m ia
ła duże znaczenie-polityerne, nie ulega bo- 
wiemił wątpliwości, że kierownicy polityk 
dwóeh państw7 będą. oma wiali bieżące spra
w y polityczne.

- .Prasa europejską omaw ia jn żH d  szere
gu dni pobyt ministrów niemierd-bch, stara
jąc się przawidzie&.‘ o ozem będzie mowa 
w  Gkfeąuers i jak ie będą wyniki narad. \a 

plan pierw,'®y, wysuną się tam niewątpli
w ie elwitópraw y : jRdszkoffibwania i rozliro- 

?jj‘nie. Jest tez rąGćzą'""oczywista, że ieim-y 
będą opierali swą '"argum&iitądję ńa te-ztóS 
następu jącejazeb jdgiiń  umożliwię współ
pracę .ua fzććz pokoju, trzeba im clae pełne-:’- 
rów nouprawnleniebi ulżyć ciężaru, jak i na 
barki ‘Niemiec zwaliły 1

Konferędieja roAMn-ujęiiiowa b'ucM wielkie 
(nadzieje w N iem czech; spodziewają się, 
tam bowiem, ż ę  doprowadzi dtfjzrów nania 

ich pod względem zbrojeń- z innemri pań
stwami —  albo prz,ez rozbt.ojenie innych 
(w pierwszym rzędzie  F rancji), albo przez 

zniesienie ograniczeń nałożonych na- nĄ-h 
przez" Traktat A\'ers’alśkif Jest też jHćeezą 
jasną, z l  N iem cy wystąpią z żądaniem re
w izji planu Anungfi. I w jednej i w dru
g ie j sprawie liczą na pomoc- i uośrednie- 
tw-0 Anglji.

Obok tych dwóch spraw, bęcllie z pew 
ność i ą mowa także o wielu .innych zwłasz
cza o takich, które m-jóbocńie na.; porządku 
dziennym, a więc z pewiibjśc-ią także o linji 

celnej7 austrjacko-niemieckięj. A  jak  czer
wona nić poprzez rozmowy będą sioAinuly 

zapewnienia o pokojowości Niemiec.

Beląja Bruksela.

Prof. Piccard jako astronauta.

Lot belgijskiego uczonego prof. Brflgr- 
da do stfktoąfTry, w czasie ‘ którego osią
gnął jako pici-wszy z ludzi wysokość
1 H.Y00 mv a zatem wyżyum gdzie' życie dla 

Earganizmu ludzkiego —  p«8(a-hermetyczną 
kabiną —  jdst bezwzględnie wyklu^jteuę;; . 
przedstawia poważne znaczenie naukowe.

AA opisaeli Picęarda w- per ne zakłopo

tanie wprawia e/yt.efaikóu wyraz straJ,o-B 
sfera, który bodaj że po raz pi.erwszy, po 
30 la faeli_ istnifflia w mctdoi-ologji,' docze
kał się debiutu, odrazu zato wszechśw iato- 

wtjg^juarła mach pisjp.

Termin ton. mtrże zresztą nie najsKcłśęŁ- 
śliw iej dobrany, oznadfa pjierws-że piętro 
atmosfery, w wV?S>kośei ponad 12 k ilo
metrów, gdzie powietrze rozściela się nie
jako poziomemi warstwami (stratus, {ipd 

czasownika -storno —- słać, znaczą -dóSłbw- 
n i“ ralsłjyiiSL o tvle pi z.ynajurniej, że jest 
zupełnie ,’ pr/zb i wo.ne prądów wstępnych 
i zstępnych, tak częstych w dolmu-lYczę

ściach atmosfery Z powodu braku prą
dów wstępam-h, to znaczy z dołu do góry, 
do stratosfery nie przenika już para wod

na z. ziemi i niebo, je j jest wiotwnii* czyste, 
bezchmurne* jakiego pozazdrościć by je, 
mogło najbardziej nawet słońcem załam 

uzdrowisko na Jasnym Brzegu.

Ta struktura warstwicowa łą R y  się 
z kardynaluą ccijfią stratosfery,,.polegającą 
na mąhch zmianaćh teinperatury w kie

runku pionowym : temperatura w njej- jesl 
barćlSS niska, wynosząc średnio okofc 
T o  stopni Cels. poniżej zera (rzecz .szcze
gólna, wyższa na północy, niż nad równi- 

kiemJ/j ale n.e spada już dalej z wysoko
ścią. jak to zachodzi poniżej 12 kilomeY 
trów przeciwnie podnosffsię nawet, cho

ciaż bardzo wolno, tylko o.ułamek stopnia
mi kilometr, ,

AYiatry i temperatura sfiM$$r£ery zna
ne są nauce dość dobrze, mniej więcej dc 
wysokości 25 kilometrów ua-d pjziomeni 
mo.rza-X'fe , badań, poęzy-uionyGlr znpómocą 
bałonów-sond z przyrządami śSmopisZące- 
mi. To też, wbrew twierdzeniom niektó-

BOLBSŁAW PRUS

Omyłka
Szybko -wdeałów alem w  rękę mamę* 

i pana Dobrzańskiego i wybiegiem  
na podwórktjy. AA ^hwiltsjpsijem , ukryty 
iża płotem. działem jak nauczyciel 
w  wysokiej rogatej czapce dreptał ku 
su emu domowi,dopierając si,ę na -źhikrzy- 

w ionym  kiju.
A\ dni świąte'qznlt osobliwie podczas 

długich w ieczorów , było u nas bardzo 
wesepo. P rzychodzi! ksiądz proboszcz z 
siostrą, niziutki i okrągły pan burm istrz 

31 żóną i trzem a fir k a m i,  staruszka pa
ni m ajorowa z dw iema wnueżkami, pan 
pocztmajster, kasjer, sekretarz magi|tra- 
tu i Sekretarz z poczty. Starsi siadali do 
kart, mlodzłt gra li w l® eryjkę, w  cenzu- 
Tbwaheg.o, w  ślepą babkę, a wszy|tko z 
ogrom nym  krz)k iem . Znudzili się tenA 
jednak bardzo prędko, w ięc najładniejsza 
panna burmistrzów na, poprosiła pana 
kasjera, ażebyj im  za-gifał doótańca.

—  D ajcież mi państwó ̂ (spokój 1 —  
bronił się kasjer — nie wziąłem  nawet 

g ita ry  z domu.

—  T o  poślelny po nią! —  w ołały 
panny.

—  Gitara jest już w kuchni! — • 
dożwalem ' się nieproszony.

W szyscy  wójśmiech, pan kasjer chciał 

mnietjSij.ęiąginąć o£a ucho, ale dwie pannjRj 

iśphwycih go  za ręce, a tymczasem pan 
sekretarz* w yb iegł z pokoju i zła chwilę 
przyniósł ig ita ija —  w- zielonej koszulce.

K asjer wciąż się bronił.
—  VI oi państwo, —  rnowd —  na g i

tarze nie gra  się do tańca;, to za pów-ażny 

instrument . . .
Ale swoją drogą już próbował dźw ię

ku strun i kręcił kołeczki.

Byto p ię ć  panien', a nas, kawalerów, 
tylko trżech więc choć (sprowadziliśmy 
do pomocy j.ęszczó- pana pocztmajstra, 
niemało każdy miał roboty. Czasem liięja  
matka, znalazłszy chwilę woluty od zaję
cia.' p rzy kołaty, wyręczała pana kasjera 
w  graniu, a on tańczył. Trwm ło.to jednak 
niedługo, ponieważ panny m owdy, że 
mama gryw a  same star| polki i walce.

N  . kolację podano herbatę, zrazy z 
kaszlą; jgzasami gę-ś piedlę^nąYi O gólne jed

nak zadowolenie dosięgało*'szczytu w ow - 
GZ»s, gdy wnieśli krupnik. Była to gorą 

ca wp.dlca z miodem,teąpraw'iniiałrg'ó%dzi- 
kann i cynamonem. Dostawałem i ja tegc 
specjału piół kieliszka, a gdym  wypił rq- 
hił się ze mnie inny człowiek. Iłą z  zda
wało mi się, że już jestem zupełnie do
rosły. Zacząłem m ówić ty panu sekreta
rzow i m agistral u, później oświadczyłem  
>sję. pocichu starczej wnuczce pani m ajo
rowej, a nareszcie —  zacząłem chodzić 
na ręku tak ładnie, że zarumieniony pai 
burm istrz powiedział, iż jestem chłopiec 
nzp-lzwęjczajnych zdolności.

RipĘfei będzie w ielki cz łow iek ’ .., —  yrejłał 
uderzając ręką w stół.

dem re” zty już nie dosłyszał, b§*ma
ma w tej chwili kazała mi iść' 'spać.

Była to dla mnw w ielka zgryzota , 
gdyż po kolacji, na zakończenie'-' w ie
czoru, pan kasjer śpiewał przy gitarze.

Pam iętam  go. jak dziś.YBył to czło^ 
wiek dość młody. £jMjał trpchę niższe 
kołnierzyki aniżeli pan Dobrzański, ale 
za to - w yższą czuprynę. Chodzi! w  ciem
no-zielonym surducie z króddm  stanem, 
w  niebieskich spodniach ze strzemiączka- 
rni i z fartuszl iem i w aksamitnej kami

zelce w  ponsowe kwiaty. N ^ s z y j i  nie no- 
sii chustki, tylko-, halsztuch.



Nr, 23 G A ZE TA  M IK O ŁO W S K A . Str. 5.

T y c h  p i i m ,  w  w y p r a w i e  P i c  c a r  Ba o b s e r 

w a c j e  t e m p e r a t u r y  s t r n l o g t e r y  S ta ły  na 

d a l s z y m  d o p i e r o  p la n ie .

Hiszpan ja Madryt.

Jak patrzeć należy na rewolucję 
hiszpańską.

Rewolucja hiszpańska epfad' bardziej 

uab,iera fo rm  typowych. Po okrasić przed
wojennego entuzjazmu i dumy z) dokona
nego bezkrwawegSsprzewrotu, po krótkim 
antrakcie rozlewnego braterstwa i humani- 
ta n  zmu, : przychodzi okres n o w s  w  któ-. 
rym ślepe, uamiętno^-i mas, kiahowajie 

świadomą ręką ekstermistńyffl zaczynają 
swoje msacjzycielskie clzialo. Ostatnie w ia
domości z za P irenejów , pełne’ są zgiełku 
ulicznej walki, aktów  terom , i ęzy-nów bar- 
barzyńskieb rozwśeieczonegdtt m.otłoehu 
oru/.^nnosSące; się nad tem wzburOTiiem 
-morza ni ślepych namiętności, niEfurąęczo- 
nej, liberalny j wym owy p. Zamory. Prztr- 

poiuiha to^So złudzenia pierwszy okres re
wolucji rosyjskiej, po abdykacji cara 
i utworzeniu rządu tymczasowego z „elilu- 
/bą rewolucji", niezmordowanym mówcą, 

;>obywal elern Kiereśekim, na czole.
Charakterystyezn-i»iechą ostatnich Rjjj& 

darz&ń hiszpańskich, jest planowy atak na 
Kościół katolicki i na prśTsę narodową. ,Te. 

dw*ie|piiły,5|t,ojące dziś .na straży: tradycyj 
hiszpańskich i rozporządzające więlkiem i 
vypływaj® w społeczeństwie, przedstawi a j,ą 
w  danej chwili w ido& nie największe nie- 
Tezpieczenstwo dla SSprawy „pogłębienia”

rewolucji i rozpetzynająsego się pnorWsu 
społeeznej radykabzac ji’i Radykaiizacja 
ta postępuje z dnia na dz,ień. Równocze
śnie- z demolowaniem rcdakcyj narocg* 
wycli wy^ownjctw . podpala ni en# kościo
łów  i ^gmachów* kltfsztornych, odbywają 
się niekończące wiece uliczne, a- rąda 
ministrów- przyjm uje delegacje. ..luclu” . 
które grożą rządowi, donśaga.ją się/śmierce 
swóich p iR e iw n ików  politycznych, wpro- 
wadzenia ..trybunałów lńćlowycb” i tym} 
po&obnyeli wynalazków- ..tedm iki fiewolu- 

ey jn e j” .

Są to objawy w najwyższym  stopniu 
niepokojące, tembardziej. że nie znajdują 
należytej reakcji -zarówno ze [strony rzą
du, jak  i ze strony smiłec ze listwa.

W praw dzie rada m iTstrów  zarządziła 

wprowuidzenifejStajiu wojennego i wydała 
manifest do narodu, wzyw-ająey doBSpoko- 
,ju i opamiętania, ale rffwnouześniei sżłon- 

kowH’ gabinetu wydają dziwne enuncjacje, 

dowodząca, że, sprawcami ulicznych .zabu
rzeń, palenia kościołów- i innych ekscesów-, 
są ta.jni .'e.misarjusze króla, który w- ten 
sposób elice wrócić na ut.rsfSony tron hisz

pański.

Postawa rządu hiszpańskiego jest 
■0’hwiejna i z gruntu fałszywa. Każda re- 
wolueja, na wat najbardziej uzasadmoina, 
przedstaw-ia dla państwa i cyw ilizacji na- 

rodowej ogromnemiebiczpieczeństwo. W y 
zwala ona przted-ews/#stkiem siły nisze zy- 
cielsk.ih budzi w  masach instynkty anar
chiczne, u jarzm ionej przez prawo, 'życ.ie

sjrolęeatfe i przymus państwowy, i w ydaje 
te maśy na łup sprawnyŁli organizacyj 
międzynarodowych, które ' z czasem, po 

zniesieniu histbłyeznego ustroju, paprzę-/, 
gną !,je w twaaSjfi jarzm o/swojej służby. 

Ty lko te 'ępdfeczeństwa mogą przejść 
Jr ż ę Z' f  ewolu G j^ z te  ęś 1 i w%yk t ó r e p okład a - 
jąrM ilne, świadome elementy narodowe, 
Kd«t'yclow-a.iie bronić pańsftwa/i ojczystej 
cywilizacji.

Rząd. który w okrę.sieiśrewolncyjnym 
chce w yprowadz.ie %wó,j ikr aj z zamętu 
i szczęśliwie doprowadzić go- do nowycn 

form  polit.uSgiAgo bytu, musi op& .ć się 
właśnie na tych i-lemcntaśl/ pozyskać ich 
pom.<5ę, sprzymierzyć kię z Sieni i.

Z informacyj, jakie dochodzą,z IRśz: 

panji (są oijfej wpra wdąk bardzo skąpe 
i niedokładną?).. ąneżna wnosiS, że rząd re
wolucyjny nie zdecydował się jeszcze na 
takie ujęcie sprawy i nie wyszedł dotych
czas poza ramy Jionweiwjonahiegń lihęra- 
1 zmu początkowych okresów* rewolucji.

Tymczasem, obok szybko f>ostępująeęj 
radykalizaoji ulicy, piętrzą śjęjprzed Hisz- 
panją inne doniosłe zagadnienia i n ićp®- 
pieczne trudności. Rozpąazyna się .szeroki 
ruch federalistyczn-y ■ (Katalon.ja i Ba- 

skon ja)j.(3»jrzew a  konieeznagć racjonalne
go załatw ienia reform y rolnej, komplikują 
srę 'groźnie sprawy skarbowe, w  zw*iązku 
z załamaniem się peset?. Jak z tych trud
ności wyjdzie/rząd rewohr&jrjny o ile nie 
potrafi oprzeć się na siłaeh, które z na- 
tu rv  rżećzy stanowią najpewniejszy funda-

jjjKuSwano mu krzemo na śrgtlku pokj 
koju. Siadłszy na niem, zakładał nogę' 
•na nogę, dostrajał gitarę i!źaozynał:

Idę na szczyty Kaukazu,
Tak wyrok koski zażądał;
Może tam zginę o cl razu,
Już cię nie kodo oglądał.

—  Za pozwoleniem ! —  przerwał pan 

b u H iim z . —  W yjrzyj-negi1 panię^sekre- 
tarzti, czy ktO' me podsłuchuje pod 

oknem.
.Ban S ekretarz zapewnił, że nikt nie 

podsłuchuje, a pan kasjer po przegryw ce 
kpiewal d a le j:

O n7/*  pfi.jdę do .-miwoli, 
ilGędzy dzikie ludożerco, —
K tó ż  mnie pocfifągj- M  niedoli.
-Tośli nie. ty, liibe serca? . . .

W  tej chwili./średnia panna burtru- 
strzówna trąciła starszą.

—  */jEg#óVciel>ie' Jadzm, —  szepnęła.
—  M oja  M eciu ! zg-rbmila ją  sffistra, 

rumieniąc-Tię.
' Gdy pan kąsjer skończył jedną pieśń, 

prciiszoao go  o drugą) Następowała -cał
kiem nowa przygryw ka i w iersz:

W iatrem  i śniegiem pędzony.
Gdzie lecisz, ptaszyno mały?
Może zabłądzisz w  te strony,
Które innie dziecięciem znały?
Ach, powiedz mojej rodzinie,
Czy icli to nieszczęście smuci1?
Uważaj, czy łza popłynie,
Gdy szepniesz: „Syn już nic wróci!...“

—  „G dy szepniesz.: Syn już nie wró-' 
ci“ ... —  powtórzyła pani m ajorowa drżą
cym głosem. —  Ślicznie! ślicznie —  ?yor 
lala staruszka.

Ban kasjer uderzył kilka nowych to
mów na gitarze, .znowu 6'dchrząknąl 
i śpiewał niećo^zniżonym głosem:

Uecą Uście z drzewa, (ciszej) co tani rosły wolne, 
N a  mogile śpiewa jakieś ptaszę polne:
N ic  było, nie kyło, (ciszej) Matko, szczęścia 

w tobie,
Wszystko się zmieniło, a twe dzieci w grobie.

AY' pokoju b) ło cicho., jak w kościele, 
tylko pani m ajorowa - szlochała. N ag le 
pan burm istrz schwycił się- za głowę.

—  Za pozwoleniem ! \Yy jrzyj4rfS  pa- 

nięKelraetarzu, na dziedziniec, czy cza
sem t e n . ,  nie podsłuchuje pod oknem.

Sekretarz wybiegł, a obecni coś 
Bteptali m iędzy .sobą. N a  dziedzińcu nie 

byłó: nikogo.

—  Nc>. —  ifeekl skończywszy, par 
kasjer —  tera®! zaśpićwam państwu coi 
bardzo zakazanego.

—  Bój śijPBega, człowieku! — przer
wał pan burmistrz ’—  nid! gub ^acnej kó- 
kiety, która nas tak gościnnie przyjm uje

I wskazał m oją matkę.

Matka niedbale skinęła ręką.
— A c h 1 —  odparła —  niech robią, co 

chcą. T y la  naszego, że czasem piosenki 
■wysłuchamy.

—  Dobrze, że pani nic nie zrobią, —  
m ów i! burmistrz, —  ale tu jesJ ksiądz 
proboszcz, urzędnik stanu cywilneg,oO

—  Ja się tylko B oga  boję —  mrukną 
ksiądz.

—  N o, więc —  ja jestem burmigjrz.. 
a jeżeli mnie siei/stanię.’co złego, kt’p bę
dzie-, się opiekował mojem i dziećmi-?1:#- :

—  N iem a strachu, —  rzekł próboszcz 
—  N ig d y  jaj®?ztą nie widziałem, żeby 
t e n tam . . . podsłuchi wał p(pd oknami.

—  N ie  potrzebuje choclzić pod okna
mi, bo jego  dom stąd |§ trzy  kroki —  
upierał się zm artw iony burmistrz.

—  CĄwiorstwę i dwieście ‘(sążni od 
poczt) —  w trąci’ pocztmajster.
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ment państwa ił,J?.waraneję .jego całości, od- 
pow icdzie^ t rudno.

YYpra wdzie siły konstrukcyjno obozu 
narodowego zostały powaśmie nadwątlone 
w  okresie dyktatury wojennej. Dyktatura, 
przez swoją ja łową i nieudolną politykę, 
fŁsłabiła stanowisko i u p ływ y  czynników 
narodowych, popychając duży iflS odłam 
w ramiona rewolucji/ale nie przestały one 

istnieć i przy właściwej orgaiYzacji, mogą 
stanowić skuteczną damę wzbierającej fa li 
komunistycznej rewolucji.

Drobiazgi
Drogi ze szkła.

W  Stupa wie, na Słowaczyźnie, wyko- 

nywanefesą próby t . nowemi materjałami 
drogowcmi. N ow y ten sposób brukowania 
opatentowany już w  Czmhosłowaeji p. n. 
„S ibedyr’/ wynaleziony został przez inż. 

DyrynlYa.
M aterja ły te składają się z betonu, 

sproszkowanego szkła i szkła wodnego. 

Przygotowanie betonu wymaga o połowę 

mniej cementu.

Powierzchnia wykonana nowym sposo

bem okazuje podobno większą wytrzyma- 
łośdna nacisk kół i podków końskich oraz 

działanie kwasów.

Próby wydały pomyślne rezultaty.

Tantal wprowadza się już do użytku 
codziennego.

Liczba -elementów.;chemicznych, które 

dostają się na służbę techniki wzrasta nie
ustannie..- YY te j chwili naprzykład, duże 
zainteresowanie fachowców budzi m ożli
wość praktycznego wyzyskania srebrzy- 
sto-białego metalu zwanego tantalem. In i
cjatyw ę dała tu jedna z w ielkich fabryk  
zegarków, która wpadła na pomysł użycia 
tantalu do wyrobu zegarków na rękę i łań

cuszków do nich.

Tantal jest Efementem  chemicznym, 

który dośćrńiedawno zwrócił na siebie 
uwagę techników. Posiada on kilka bar
dzo wartościowych właściwości. Jego 
punkt topienia leży dopiero przy 2200° 
a i to jeszcze następuje ty lko  w  specjal
nych warunkach. Jest on również bardzo 
w ytrzym ały na korozję i na działanie, 

kwasów.

Całkiem niedawno użyto tantalu na spo
rządzeni'^ szpul w  fabrykach jedwabiu 
sztucznego a czynione są próby użycia go 
do instrumentów chirurgicznych i denty

stycznych, gdyż przy częstem dezynfeko
waniu nie ulega zniszczenie. Tantal daje 
się ■wyciągać w  cienkie a, mimo to silne 
druty i zaczyna być używany także przy 
sporządzaniu specjalnych żarówek.

E lek trody wykonanmz tantalu, okazały 

się świetne. YV końcu, dodać należy, iż na-

Cyw ilizacyjna i państwowa przyszłość 
'H iszpanji zaleajł w  te j chwili od w go, k tó
ra dwu potęg, współczesnego społeczeń
stwa, szczególnie piężn.Aęh w okresach re
wolucji : nacjonalizm, czy komunizm, zor
ganizują się prędzej i lepiej. V

Sądzimy,, żsfstary, dumny naród hisz

pański nie dopuści do tego, by rządziła 
nim .międzynarodowa zgraja komunistycz
na, łfązj historycznej tradycji i bez o j
czyzny.

techniczne
wet w lahoratorjach chemicznych, zwłasz- 
cjdi przy elektrolizie, okazał sie doskonały.

. 0 'sad złota i si^bra można z niego b e ż  

większych trudności, przy użyciu łatw ej 
mieszaniny ehemiczpej, usuwać.

Koń zwyczajny i mechaniczny.

Znakiem 1 K M  określa się, jak  po- 
wszechnioKwiadoino, pracę, potrzebną do 

podniesienia ciężaru *5  kg, w  ciągu 1 se
kundy na 1 m wysoko. Jeden z amerykań
skich instytutów rolniczych postanowił 
zbadagi porównawczo, -wydajność pracy 

u koni żywych. Okazało się, że „żywa ma-

Z M ikołow
Egzamin dojrzałości.

W  dniach 18, i 20 maja odbył się 
pod przewodnictwem p. wizytatora YVar- 
cholika w tut. Gimnazjum Męskiem
ustny egzamin dojrz.alości. Zdali nastę
pujący kandydaci:

Czech Gerhard, Długosz Józef, Ga
bryś Augustyn, j ,Q"iulotka Konrad,
‘Głombek Jerzy) Jastrzębski Szczepan,
Olszar Emil, Pawlica Franciszek, Pluta 
YYilhelm, JPrzybyla Ernest, Rojek Leon, 
Seweryn A lojzy, Smarzędzich Józef, 
Stokowy Józef, Szafarczyk YYilhelm,
Turocha Józef, YVoj+yczka A lojzy, Pom 
pei A lfred, Zając Karol.

Pomoc bezrobotnym.

W  poniedziałek, dnia 1. czerwca 1931 
r. o.godz. 20-tej odbyłoUsię w sali „D o
mu Polskiego” zebranie organizacyjne 
Miejskiego Komitetu Niesienia Pomocy 
dla bezrobotnych.

Zebranie# zagaił p. burmistrz Koj, 
witając obecnych w liczbie 70 osób.

Po  odczytami, okólników i instrukcji 
.Powiatowego Komitetu Niesienia P o 
mocy dla bezrobotnych w sprawie po
wołania do życia Komitetów Lokalnych, 
wywiązała się dłuższa dyskusja, w któ
rej zabierali głos pp. Mydlarczyk, Za
wojski, Moroń, ' Wróblewski, R. Bak,

'4-Zyna” t. j. koń, zdała egzamin sw ój 
znacznie lepiej aniżeli motor.

Koń możu —  jak  dowiodły te badania. 
—  dokonywać pracy 1 T\M nieprzerwanie, 
w  ciągu Całego dnia PLa może powiększać 
swoje wysiłki nawet do 10 K M , tylko,, 
oczywiście, na czasc krótszy. Dokonuje 

więjćę tego, częgojby nie wykonał motor na 
1 K M . Dwa źywiSkonj©pokonują bez w y 
siłku prac#* 29,7 KM . Oczywiście nie moż
na niemi pracować nieustannie.

Anteny rad jo w e z drzewa.

Przyw ykliśm y do widoku zgrabnj^ch, 
arystokratycznie w  górę strzelająćycł 
szkieletów wież radjowych) budowanych 
z żelaza i stali. Tymczasem, okazuje się, że 
można igrać sobie z postępem. Dowodem 

tego dwie wieże antenowe, każda wysoko
ści 102 m etlow , zbudowane —  o dziw o! —  
eałkoTOif.ie, ze staroświeckiego drzewa N a
wet rusztowania zostały wykonane z drze
wa. Jedynie- śrubki spajające części zo
stały wykonane z mosiądzu.

Dziwo to znajduje się w  N iemczeeh 
a stacja zwie* się Lidzbark, po niemiecku 
Heilsberg.

Z punktu widzenia doświadczalnegc 

może jednak i ta „zacofana stacja.’ p rzy

niesie jakieś k orzyśc i.. .

1 i okolicy
Besuch, Piechaczek, Krok, Siedlaczek 
i Pila.

Po, dyskusji zebrani uchwalili jedno
głośnie utworzyć w Mikołowie -Miejski 
Komitet Niesienia Pomocy bezrobotnym 
na miasto Mikołów oraz gminy Kamion
ka i wybrali Komitet wykonawczy w  
następującym składzie: 1. Ks. Prałat 
Skowroński, 2. p. burmistrz K o i, 3. p. 
radca m Kopel, przedstawiciele M agi
stratu, 4. p. Besuch, przedstawiciel prze
mysłu, 5. p. Moroń. 6. p. Ligoń, przed
stawiciele kupiectwa, 7. p. Bodynek, 8 
p. Lipni sk: JózefS  przedstawiciele ce
chów, 9 p. Bojdol A lojzy, przedstawiciel 
rolnictwa, 10. p. mec. Krok. przedstawi 
ciel wolnych zawodów, ir. przedstawiciel 
gminy Kamipnka.

YV dalszym ciągu powzięto następu
jące uchwały:

a) Komnet YYykimawczy zwróci się do 
rniejscowegd^ obywatelstwa z dekla

racjom’ . by każdy opodatkował się 
pewną miesięczną kwotą na rzecz bez
robotnych;

b) wszelkie '-wiatki zebrane w Mikoło
wie pozostaną w ca-lośc' w Mikołowie 
(wniosek p. Mi Monia i ;

c) Komitet póczyni starania by nauczy
cielstwo^ Urzędu Szkolnego II, pła 
ciło sweTśkladki takżegdl Komitetu w
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M ikołow ie (\vni3sek insp. szkoln. p. 
W ró b lew sk iego );

d ) taksarno co TlnBskładek w szybkich u- 
rzjtdników m. t\l ikoiowa,

e) zapomogi udzielać n a leży bezrobot
nym w formie bonów7 żywnościowych, 
jak się to dotychczas w Mikołowie 
praktykowało,

3j) raz na kwartał urządzać posiedzenia 
sprawozdawcze (wniosek p. dyr. 

M ydlarćSyka).
Upoważniono W yefeial Wykonawczy 

do stworzenia sekcyj i kooptpwania po
trzebnych do pomocy- osób.

Rekolekcje
I I I .  Zakon św. Fkąneiszka w M iko

łowie urządza, przed uroczystościami 
jubileuszowemu siedemśetletniej lklęznicy 
śmiei;ći'! św. Antoniego Padews.kieg® 
rekolekcje.,; dla członków oraz dla 
wszystkich parafjan. Rekolekcje toz- 
pOczną się w7 środę 10 czerwca wieczo- 
rein po nieszporach w kościele nowfoun, 
a zakończą się 14 czerwca w niedzielę 

:ó godz 6 rano. W  dniach f t .  eK 13. 
czerw ca-odbędą suŚ natiki o godz. ra- 
11© i popołudniu o godz § w kościele sta
rym, a wieczorem o godz. 7 nieszpory' z 
kazaniem w kościele nowym.

Nauki będzić. wygłaszał hr. Salwator 
z '--Trzebini.

Profanacja święta,
W sdzień Wniebowstąpienia Pańskie

go  przeszła naraz Jcyalowi Dawidowi- 
czowd Ochota do heblowania deski. Je
żeliby był tę desk<J%obą heblował —  moż- 
naby było tę przyjemność darować. Sko
ro jednak uczynił to narzędziem t. z. 

^ptruganem —  spotkał się z naganą po
licyjną.

Kradzieże.
Za kradzież 90 zl. na szkodę p. 

Loskównej odstaw iono do sądu Pawda 
•Góralczyka z Wyrów7.

,P. Bochenkowi aFk. parobek jego  
ukradł konia dnia 31 maja i uciekł na 
nim  w  niewiadom ym kierunku.

Znowu dnia 2. 6. hr. (.'skradziono z 
tutejszego,' Magistratu rower p. Szklan- 
nemu z Mikołowa. N ie  podano tylko ja
kiej ,,masci“  był rower.

Krakanery na gościnnych występach.

Za brak patentu na uprawdanie han
dlu końmi zostali przytrzymani Lejbuś 
i Mendel K ran em  K iedy wogóle prze
staniemy handlów acjjiZdżydkami? •

Poszła i przepadła.

Dnia 27. maja br. Jadwiga Szpitalna, 
z Łazisk Górnych poszła na cmentarz, 
aby grób uporządkować.

Ponieważ do tej pory nie wróciła do 
domu zaniepokojeni rodzice dali znać 
na policję.

Bliższych danych, jak wyglądała, ile 
ma lat. jak była ubrana i jakie ma znaki 
Szczególne nie udzielono nam.

50-ta roczn ca rozstrze
lanego dziennikarza

W  tym  roku mija 50 lat ocł niezwykłej 
śmierci dziennikarza francuskiego kores
pondenta wojennego, Kam ila FasćjytiŃ

Francja prowadziła w r. 188.1 krwawą 
wojnę." z Arabam i w*' Półn. A fryśe . W śród 
korespondentów7 źnalazł sięwrównież Kań iil 
Farey. Głównodowodzący geneTał francu
ski wydał surowy zakaz wysyłania artyku
łów  bez cenzury władz cywdlny&h i wojsko
wych. k a iiu  F-arey pisywał do najpoważ
niejszego wówczas Fjśjnft, „L a  (France^/ 
N ie mógł się pogodzie U m yślą , żewktoś 
może mu Cenzurować artykuły. W yraził to 
nieopatrznie głośno.'Generał roztoczył nad 
nim ścisły nadzór, a dowie’dzia\^zy*'się, ™  
Farcę przygotował artykuł do wysłania, 
kazał go areStować. Stawiono go przccl 
gćńerałem. Odebrano mu list. Brzeely- 
tanopiniino sprzeciwów aresztowanego. A r 
tykuł zawderał krytykę metod generała 
w prowadzeniu w7ojny. Gangrał pienił s/ę 
i staw ił korespondenta przed sądfeni w.djen- 
nym. Kamil Farey  skazany zftśtał na 
śmierć. Śmiał się z tego. W lM zia ł, i?e nie 
popełnił żadnej zbrodni i że musi przyjść 
ułaskawienie.

Odstawoono go do A lg ieru  i zamknięto 
w lochach. Flaskawienie nie nadęężło 
i _vFarcy oczekiwał ze ^polcójem  • śmierci. 
Pcwrimgtr dmąAA-p^zorem gubernator A l 
gieru, ( frpyy; wsRalł osobiście clb?oełi w ię
ziennej i przyniósł skazanemu wiadomość 
o,-zatwierdzeniu wyyroku sądu wojennego.

—  Trudno —  odpowiedział —  Farey ■—  
ale przei ież to nie prYqjś/kadza panu zali
czyć  mnie na chwila do grona swych, go
ści. Wszak, o ile się nie mylę,- słyszę mu
zykę taneczną. G revy wprowadził skazań
ca  do swych apartamentów, zaprezentował 
i F a rey  tańczył z córką gubernatora./! N a 
stępnie przeszedł do bufetu z nieodstęp
nym żandarmem. Panie rozpytywały go 
z ożywieniem o przyczynę togo nadzoru. 
Farey głośno opowiadał, zfw co i w jakich 
okolicznościach został skazany na śmierć. 
Panie mdlały. FarŚy dow7eipkowrał. Nad 
ranem wszedł na salę balową podoficer 
z oznajmieniem, że pluton egzekucyjny 
oczekuje na skazańca./'.

Farey zwrócił się z uśmiechom do szlo
chających pań :

—  Proszę mi wybaczyć i nie brać mi za 
złe, że nie,:'mówię< „dow idzenia” .

W yszedł. Sam stanął pod mirrom, od
rzucił podawaną mu opaskę i sam obnażył 
pieicś.

Ostatnie .jego słowa b y ły :
—  Niech wszyśęy dziennikarze idą za 

niomi przykładerii, a przyniosą zaszczyt 
dziennikarstwu!

Następnie samtNikoinenderowmł:
-—  O gn ia !
I  padł.
Przypomina tę patetyczną scenę w  jed  

nem z pism paryskich Gaston P icard i dzi- 
wTsię, że koledzy nie zdobyli się n aw e fiia  
skromny kwiatek, by uczcić pamięć. K a 
mila Faroyl'

Programy radiowe
Niedziela 7. 6.

10.15 —  Nabożeństw a z kościo.łtfypod 
wezwaniem Mrj.św. M arji Panny w W ielk. 
"Piekarach, 11.58 —  Sygnał czasu, hejnał 
krak., program, na dzień bićż;, .12.10 —- 
Konc. z płvt gfanioj?, 13.10 —  Kom me
teorologiczny, 13.20 —  Pieśni i pogadanka 
z Warsz., 1+10 —  Ks. dr. B. Rosiński: 
NgRróiał żeństwie ” , 14.25 —  Pieśni ludowe 
i odczyty z Wa:rsz., 15.30 —  f ig .  Zb. Za
rzycki : „Brolnie/gospodarstwm dochodowe 
na Śląsku” , rożęść I l.p 15.50 -—  Muzyka 
z W arszawy, 16.00 —  Skrzynka pocżtęwSr, 
.16.20 —  Muzyka z Warsz., 16.40 —  Trans
misja międzymarod. konkursów hippiezn. 
z Wąrsż., 17.25 —  dfim . „Z  przccl stu la t”  
rS W  arsżjiwy, 17.30 -—  Zransm. mjędzyna.r. 
wjyśpigów sampchod ze Lwowa, 18.00 —  
Program  dla dzieci z "Warsz., 18.15 —  Kon
cert z Warsz., 19.20 —  „BećAm bojk i ślą
skie” , 19.45 —  Rozmaitości, program na 
dzień naśt., kom. Teatru P.ólsk., przegląd 
widowisk, 20.00 —  Transm. ze Lw7ow7a,
20.15 —  Korne, z Warsz., w  przerwie kw a
drans liter, z Katow ic, 22.00 -—  Feljcton  
z Whrsz,, 22:20 —  Kopce.rt z W arszawy,
22.45 —  Kom. meteor., kom.fóśport,, progr. 
na dzień nast.,t23.00 —  Muzyka z Warsz,

Poniedziałek 8. 6.
11.40 — /Przegląd prasy kraj..z YWarśzą

I.1.88 ■—  Sygnał czasy, hejnał krak., pro
gram na dziuń bież.,;12.10 —  Konc z płyt 
gramof., 13.10 —  Kom. meteor., 14.50 — 
Kom. gosp. z Wa-rsz., 15 10 —  Kom. Polsk. 
Zw7. Zrzeszeń Gosp. W o j. Sb, km aj Teatru 
Polsk., 15.2-5 —  Odczyt z W aVsz., 15.45 —  
Przegląd komunik, z W  arsz.,-46,00 •—  Kon- 
óert z p łyt gijąiiiof., 16.50 —  Lekcja  fran 
cuskiego z Warsz., 17.10 —  Koijfe' z płyt 
gramof., 17.35 —  Feljeton  z W ars$ :,. 18.00 
—  Muzyka lekka z W arśS, 19.00 —  Co
dzienny: odcinek powieść., 19.15 —  Roz
maitości, program na dzień nast., koni. Te
atru Polsk., przegląd widowisk. 19,30 —  
Prof. W ł. D z ięg ie l: „Z  dziejów Ziemi Ślą
sk ie j” , 19.50 —  -Kfflijs Strażaetwa Śląsk..
19.55 •—  Kom. meteor, z W arsz.,1^0.00 -— 
Prasowy Dziennik Radj. z Warsz., 20.15 — 
Skrzynka tedmrazna z W arsz, 20.30 — 
Kone. z W arsz.,(22.00 —  Feljeton  z War- 
stówN! 22,15 —  Dodatek do Pras. Dz. Ra- 
djow7ego z Warsz., 22)20 —  Kom. i pro- 

Ygraiłi na dzień nast, *22.30 —  Muzyka 
z Warsz

Wtorek 9. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z W arsz,

II.58  —  Sygnał cjęasu, hejnał krak.japro- 
gram na clzień bież., 12,10 —  Konc, z p łv 1 

.gramof., 13.10 —  Kom. meteor., 14.50 — 
Kom. g9sP- z W arsz, 15.10 —  Koni. Polsk, 
Zw. Zrzęgzeń Gosp. W oj. Śl., kom. Teatru 
Pols., 15.25 —  Odczy+ z "Warsz,, 15,45 -—  
„Chwilka lotnicza” z W arsz , 16.00 —  „M i
łe złego początki, le «£  koniec żałosny — 
Ożyli historfaj w ypraw y do spiżarni” —  ba
jeczka, prawdziwa (ciocia Hela.)-_, 16.15 —  
Konćjzrt z płyt gramof., 16.50 — -AMczyt 
z Warsz,^'17.10 —  Koncert z płyt gramof.
17.35 —  Odczyt z Krakowa, 18'.00 —  Rom 

ićejt z "Warsz, 19.00 —  Codzienny' odcinek 
powieś??,, 19.15 •—  Rozmaitości, program na 
dzień nast., kom. Teatru Polsk., przegląd 
widowisk, 19.30 —  O. R ęgorow lezow a: 
„ŻywA kamienie” —  Berenta, 19.50 —  K o 
munikaty Zwę M łodzieży Polsk., 19.55! —
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Kom. meteor., 20.00 —  Prą?. D iid in ik  Ra
dj o w y ^ A ^ r s z ! .  20.15 —  Komjjąrt z Y"ar- 
sżąwy,' 22.00 —  P d je ton  z Warsz., 22.115 —  
Dpclatek do P ij^ S lk l Radj. z W arsz.',22.20
—  Kom. i-program riajdzień nast.., 22.o0 —

. M uzyka1 ź W irs& iwy.

Środa 10. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z A arsz., 

11:5^ —  Sygnał ozltsu, hejnał krak., p rffl
Ogram na cl-zień bież., .12.10 —  Kone. z płyt 
graiiSof., IS.-iiJ —  Kom. meteor., 14.50 —  
Kom. z WarM.jr 15.10 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzęszei^OJosp. AA"oj. Śl., kom. Teatru' 
Polsk., 15.25 —  .AYśróylh książek” ■—  
z W arsż* 15.45 —  Intermezzo muzyczne,
16.00 —  Program  dla dziiifti z W arszawy, 
16$D —  Koncert z płyt gramof., 16.50 —  
"Odczyt ze Lwowa, 17.10 —  Koneert płyt 

d-gfamdf., ITe^jj—  Odczyt z AYil.ia, 18.0$—
Koncert z AYarsz., '19.0*0 —  Codzienny od- 
eiilisfcżpowiośe.., 19.15 —  Rozmaitości, pro- 
grani .na dzień nast., konińTeatru Połęk., 
przegląd-w idowisk, 19.8&"-—  Dr. U . Kapi- 
rzf-wski: „U dział harcerstwa polskiego
w  Słowiańskim Zlocie Skautowym w Pra
dze Czesliiejjff 19.50 —  Komunikaty spor
towe, 1 9 . —  Kom. meteor., 20.00 —  
Prasfs! Dziennik Radjowy. 20.13^—  'Od
czyt muzyczny z A\"ilna, .20.Sft—  Koncert 
z Krakowa, w przerwie kwadrans literacki 

U AYarsz., 22.00 —  Feljeton z Warszawy,
22.15 —  Dodat. do P ^ ś . Dz. Radj. z AVav- 
szawy, 22.20 —  Konmji program na dzień 
nast., 22.30 —  M uzyka®  AATa?s'z„ 23.60 —  
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

Czwartek 11. 6.
11.40 —  Przeglijd''prasy kraj. z AYarsz.,

11.58 —  Sygnał fczasn, hejnał krak., pro
gram na dzieńdńeż., 12.10 —  Kom. nudeor.j
12.15 —  Koncert z płyS?gramol:'., 12® ) —  
Koncert szkęlny z AYarsz., 14.50 —  Koni. 
gosp. z AA'arśz.jfj.15.10 —  K.om. Polsk. Zn . 
Zrzeszeń wfflp. YYoj. Śl., kom. Teatru Kol
skiego, 15.25 —  Odczyt z AA ars/., 15.4-0 —  
Koili. U. O. P. P. z AYarsz,, .16.00 —  K on 
cert z płyt. gramof,, 16,§0 —  Odczyt z ‘W a r 
szawy, 17.10 —  Koncert z płyt gramof.,
17.35 —  M. Gładysz: Różąfna hałdach: 
Jak śfn£y''Koeima wsi nie dał zagrodzie,
18.00 —  Koncert popul. z udz. ork. Klubu 
Mandolin. „H a lka ” (Roździeu^zopienice^,
19.00 —  Godzi-enny odcinek powieść.', 19.15
—  Transm. z Krakowa fragmentu uroczy- - 
stośai „Ląikonika Zwierzynieckiego’'? 19.49?
—  Rozmaitości, program na dzień nast., 
kom. Teatru PoJ.sk.. przegląd widowisk,

9.?p —  Komunikaty harcerskie, 20.00 —  
Pras. Dziennik Radj. z AYarsz., 2-0-.1O —  
Kom. meteor.. 15 —  Koncert' ?gAA arsz.,
21.30 —  SłueliowiskoSz AA"arsz„ 22.00 —  
D ialog z AAAWs-z.. 22t:15 —  Dodatek do Pras. 
H i, Radj. z A\Tarsz., 22.2-0 -  Koirk. z AYil- 
iift',?M.50 —  K§|i. i program n a  dzień 
nast., 23.00 —  Muz>ka z W arszawy. .

Piąten 12. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z AAKa.rsz.,

1 1J 8 —  Sygnał czasu, l iz n ą ł krak., pro
gram na dzień bież., .12.1(1—  Kone. z płyt 
gramof., 123.'.0 —  Kom. meteor., 14.oO ■—  
Kom. ąfl|N). z W"arsz., 15.10—  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń G-osp. A\"oj. SI., kom. Teatru 
Polsk., Iń&iSpę—  ^dczyt z AYarsz., 15.45 —  
.„O tem jak dzielny rycerz AYojtek prze
straszył się- ducha”  opowie ciocia Hela, 
J6.00 —  Koncert z p łjt  gramiup 16,50 —  
Lekcja  francusk. z AA arsz,, 17.10 —  K on : .

ccrt fig płyt gramof., 18.00 Koncert z P<Sfc 
:-̂ ruib;ia’,19.Q0jW UfTdzieniiy odcinek pow ie
ściowy, 19.15 —  Rozmaitości, program na 
dzićń nast,, kom. Teatru Polsk., pTżegląd 
widowisk, 19)30 —  Prot', dr. K.R im in, d o c .; 

'tu liw .: „Ta jn ik i roiiwoju owadów” , 19,50
—  Komunikaty sportowe, 19.55 —  Kom. 
meteor., 20f(J0 —  Pras. D/iemiily RftdjoAyy

AA’ a iszv 20..15 —  Koncert synifon. z A'Tav- 
szawy, 22.00 —  Feljeton  z \A"arsz)*k!2.15 —  
Dodatek do Pras. Dz. Radj. ■/ A\"arsz.,
22.JÓ —  Dalszych;,ląg koncertu lż AA"arsz.,
22.50 —  Kom. i program na dzień nast.,
23.00 —  Skrzynka .poczt, w  języku franc.

Sobota 13. 6.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z AA arszę 

L1.5S —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro
gram na dzień bież., 12.1-0 —  Kone. z płyt 
gramof,, 13-10 Kom.- meteor., 14:50 —  
Kom.-gosp. z AA"arsz., 15210 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. AYo-j. SI., kom. Taatru 
Polsk., 1§25 —  Przegląd wydawnictw  
perjodyeznyeh z AA*arsz., 15:45 —  Inter
mezzo muzyczne, 16.00 —  Słuchowisko dla 
dzieci z AYarsz., ijawO —  J. Jjańgman, ku
stosz Dz. Etn. Muz. Ś l.: j,Święty uitoni 
wśród l i l j i ”  ( wWoeznic.ęr»700-lec.ia. śm ierci),
16.50 —  Odczyt za-] L w ó w *  17.10 —  
Skrzynka pocztowa Rózgi. Katów, dla 
d z i ^ f  17.35-—  Odczyt z AYarsz., IS.Oi)-— 
Koncert®  AA"arśż., 19.00 —  Odczyt organ v,. 
przez AA"wdział Ośw PplJ. AAroj<‘W. Śląskie- 
gby 19.15 —  Rozmaitości, program na dz,e.ń 
nast., lloni. Teatru Polsk., przegląd w ido
wisk, 19.30 —  Dr. AA". AA"ilkosą, prof. U. J . : 
,,.Radjo,W.eij:E(:lio Świata” , 19.55 —  Kom. 
meteor-, 20.00 —  Pras. D ii en nik R adjow y 
z. AYarsz., 20.10 —  Transm. ze,f£ipały, 20.3f)
—  Muzyka, je k k  a z AYarsz. .2-2.00 —  , Na 
w idnokręgu” z AA arsz., 22 15. —  Dodatek 
clą Pras. Dz. R-acl.j.)/, AATarsz„ 22.20 —  K on 
cert' chopinowski z AA"arsz., 22.50 —  Kontr 
i program na dzień nast.. 23'.00 —  Muzyka 
z -Warszawy.

Nakładem i drukiem K. M iarki .Sp. W yd. z o. p.

w  Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Henna lówna w  -Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

O G Ł O S Z E N I E .

AA" miejscowym nrżędziw policyjnym  

w Magistracie, .pokój nr. 15 jąst do ode
brania- w godzinach urzędowych, t. j. od 
godziny .Ą 'd o  12';': jedna para rękawiczek 

zimowych.
M i k o ł  ó w, dnia |50. maja 1931 r.

Miejski Urząd Policyjny.

O G Ł O S Z E N I E .

AA" Magfstrrióie”—  w M iejskim  Urzędzie 
PolicYjnym , pókoj; nr. Ifijjęsł dorad«brania 
jeden portfel wrąY-z drobną kwbtą. P o rt
fe l i pieniądze znaleziono "w tutojsgyin 
mieście.

, M i k o ł  ó w, dnia '30. maja 19:Jj r.
Miejski Urząd Policyjny.

O G Ł  O S Z 3 N I E

U  miejscowego' imsjfiurrlfora p. Jana 
Drzazgi, Ryn&k nr. 8, jest do odebrania je 
den rower.

M i k o ł  o w, diftaS 3®  maja 1931 r.

Miejski Urząd Policyjny

O G Ł O S Z E N I E .

Pęjcla.jcmy do publicznej wiadomości, że 
w czasie od 1. czefwća-do 311 lipca In r. 
(z wj*jątkiem n iedzieb i świąt t. j. 7., 14
21., 28. i 29. czerwca oraz«$), 12., 19. i 26 

lipCa 1931 r.)t odbywać się bę‘dą na terenie 
„Panew nik” na strzelnie.y ostre strzelania 
boiowe oddziałów wojskowych 23. dyw izji 
piechoty.

Drogi, prowadzące na teren strzelnicy 
będą w dniach strzelali od świtu do zmro
ku zamknięte po)Strumnkanii wo.jskowemi

M  i k o ł ó w,„dnia 1 .-^ZerwCa 1.951 r.

Miejski Urząd Policyjny.

NIESPODZIANKA LETNIA.
N a  .sezon lotni dopóki zapas ‘starczy wysy

łamy komplety towarów, po cena (di niebywale 
niski eh.

Tylko za 14.— złotych
wysyłamy: 1 ubranie męskie, gotowe, t. j. ma
rynarka i spodnie z niebieskiego płótna lub 
z kaki, koloru wojskowego, 1  koszulę męską 
w  ładnych deseniach, 1  parę kalesonów mę
skich, w  dobrym gat.., ł ręcznik z frendzlami. 
pełnej długości, 1 krawat jedwabny w  ś.li-tz- 
nych dojeniach, 1 parę skarpetek cwern i 3 
chustki do nosa z kolorowemi obwódkami. To 
wszystko razem, wysyłamy tylko za ld  zl.

Tylko za 20.— złotych
wysyłamy: 3 i pół intr. jedwabiu z połyskiem  
,,Orep Satiii'* dobrego gatunku na elegancką 
suknie damską (kolor wg. życzenia), 1 pullo- 
ver damski czysto jedwabny w pięknych dą
som ach, 1  koszulę damską strojną „Toledo” 
z jedwab, kolorową lub białą; 1  parę reform  
damski (di letnich w  dobrym gatunku, 1 parę 
pończoch damski cdi jedwabny (di i 3 chustki ba
tystowe białe lub kolorowe z pięknym haftem. 
To wszystko razem wysyłamy tylko za 120,—  zł.

Tylko za 23.— złote
wysyłamy: 4 intr. croponu w  eleganckich de
seniach, na ładną, letnią suknię damską, 0 mtr. 
płótna kremowego, nadającego się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 4 mtr. heringsbonu (dym 
k a ) koloru białego w  lepszym gatunku, 3 mtr. 
zefiru w pięknych wzorach na dzienną koszulę 
męską, lub na dwie bluzki damskie, 5 mtr. 
płótna ręcznikowego na 4 długie, dobre ręcz
niki, 1 prześcieradło białe, pełnej długości 
i szerokości, 1 para reform damskich, letnich 
w dobrym gatunku (kolor wg. życzenia) 
i chustkę turecką w pięknych kwiatach. Do 
powyższych kompletów doliczamy 2,50 zł. ty
tułem opłaty pocztowej i opakowania.

Wymienione komplety wysyłamy po otrzy
maniu listownego zamówienia, za zaliczką 
pocztową, płaci się przy odbiorze towaru. Z a 
znaczamy, iż kupujący nie nic ryzykuje, gdyż 
o ile towar mu się nie podoba, przyjmujemy 
go z powrotem i pieniądze natychmiast 
zwracamy.

Zamówienia prosimy a d rc s o w a c :

FIRMA „P O L S K I TOWAR" ŁÓDŹ,
skrzynka pocztowa 208.

U w a g a :  Na żądanie wysyiamy bezpłat
nie cennik waźelkiol) towarów. Dodajemy do 
każdego kompletu miłą niespodziankę.


